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. wychodzi codziennie nie wyłączając świąt— pod kierunkiem W. Monsiorskiego. 


Gabinet mechanc-elektro-termo-terapeutyczny 


D-ra M. 


WOELRKOWICZA 


SOSNOWIEC. Targowa 8. — Telefon 140. 
Leczenie chorób serca i zwapnienia naczyń. 


Leczenie chorób kości, stawów, mięśni i nerwów 
Diatermja, 


O'Arsonwalizacja. 


Elektroliza, Galwanizacja. 


Faradyzacja, Masaż. Mechanoterapja. 


God iay przyjąć: 


- 


9 — 11 rano 15 — 7 po południu. 
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gra 


I Szkoła Handí. żeńska 


Fabryczna 7, 
przyjmuje zapisy uczennie 
codziennie od godz. 10 do 1, 


€%392/33233223/.2333338/.0900 


rime 


Nasze sprawy. 
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Ludzie—szakale. 


Gdy całe społeczeństwo 
nasze przeżywa obecnie nad- 
zwyczajnie trudne czasy, a 
ludzie nawet względnie za- 
możni pozostali prawie bez 
grosza, zdawałoby się, że 
wszyscy połączymy się w je- 
dno wspólne ogniwo, że þe- 
dziemy sdóbie bytowanie to 
ułatwiali, że znikną z wi- 
downi rozpaczliwego życia 
dzisiejszego wszelkie zakusy 
interesów osobistych. 

Atoli znaleźli się ludzie- 
szakale, którzy wojnę pra- 
gną wyzyskać na swoją ko- 

AC. 

„ażdym dniem wzrasta 
liczba nadużyć ze 


strony kupców 
cych. 
Sprzedawcy, nie licząc się 
z komitetami obywatelskie- 
mi, których głównem za- 
daniem jest obrona mie- 
szkańców przed wyzyskiem 
i wszelkiemi nadużyciami, 
dopuszczają się wyzysku 
bezprzykładnego. 


handlują- 


Niczem nieuzasadnione 
śrubowanie cen, niedowa- 
żanie towaru, przechowy- 
wanie większych zapasów 
w celu wygrania na zwyżce, 
odmawianie przyjmowania 
bonów i t. p., są to objawy, 
napotykane coraz częściej. 

Na tle tych nadużyć na- 
pływają wciąż sprawy do 
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Dziennik polityczny, społeczry i iteracki 


sądu obywatelskiego, ale 
wymiar sprawiedliwości na- 
szej jest tak powściągliwy, 
że uprawnia raczej do dal- 


szych nadużyć 
stwa, wyliczone powyżej, 
są w czasach normalnych 
karane dość surowo, tem 
surowiej należałoby karać 
winnych w czasie wojennym. 
Tylko najsurowsze i najbez- 
względniejsze kary uwolnią 
nas od wszelkiego wyzy- 
sku, od chęci ciągnięcia ko- 
rzyści z łez i niedoli bliźnie- 
go. 

Tak czynią wszędzie za- 
granicą. Nie dalej, jak one- 
gdaj w Katowicach skazano 
na poważne grzywny  pie- 
karza, którego pieczywu bra- 
kło cokolwiek do przepisa- 
nej prawem wagi. W innym 
wypadku za podniesienie ce- 
ny na artykuły żywnościo- 
we skazano właściciela skle- 
pu w Berlinie na ciężkie 
więzienie i konfiskatę skła- 
du. 

To też surowość kar za- 
granicą unormowała zupeł- 
nie stosunek sprzedawców 
do nabywców i ludność tam- 
tejsza wolną jest od wszel- 
kich nadużyć. 

U nas, aczkolwiek wa- 
runki są może lepsze pod 
względem żywnościowym, 
dzieje się wręcz przeciwnie. 

W Sosnowcu, naprzykład, 
PORCJSNA już cenę na sól 

straszą nas, że jej szybko 
oi a w Ząbkowicach 
stoi 80 wagonów soli, któ- 
re czekają na odbiorców. 
Jest to zapas, wystarczają- 
cy dla Zagłębia bodaj że 
na 2 lata. 

Podniesiono cenę nachleb, 
motywując to brakiem mą- 


Przestęp- 


ki, a w parę dni potem u-; 
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jawniono zmowę pomiędzy 
hurtownikami a młynarza- 
mi. 

Ceny na mięso ustalono 
po naradzie z rzeźnikami; 
gdy naprz. była mowa o 
wyznaczeniu ceny na cielę- 
cinę, pp. rzeźnicy twierdzili, 
że ceny tej oznaczać nie 
należy, gdyż cieląt niema 
wogóle. Gdy w tych dniach 
handlarze sprowadzili zna- 
czniejszą partję cieląt, ża- 
den rzeźnik nie chciał ich 
nabyć, twierdząc, że są za- 
pasy mięsa cielęcego je- 
szcze na 2 tygodnie. Po- 
dobnie rzecz ma się z wo- 
łowiną. 

Nawet zapałki chowa się 
po sklepach i nie chce się 
ich sprzedawać, w nadziei, 
że po wy czerpaniu zapasów 
cena wzrośnie, choć pogląd 
ten jest mylny, gdyż zapał- 
ki będą bez akcyzy, a więc 
cena zupełnie naturalnie ob- 
niży się. To samo; dzieję 
się z cukrem i t. p. 

Jednem słowem, otoczeni 
jesteśmy siecią. ludzi - sza- 
kali, elementu deprawują- 
cego, wprowadzającego za- 
męt do zamętu, i za wszel- 
ką cenę musimy już w za- 
rodku ukręcić łeb złu temu, 
by się nie rozwielmożniło 
do tych granie, których ża- 
dna tama już powstr zymać 
nie zdoła. 

A stać się to może drogą 
nakłądania na winnych kar 


najsurowszych, jak: grzyw- 
ny, areszt, aż dó konfiska: 
amen 


ty sklepu włącznie. 
Innego wyjścia niema. 
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domt kłamstwo. Rząd serbski 


Jarmarki na konie. Władza 
wojskowa niemiecka ogłasza, że 
w dniach 7 i 8 września o godz. 
10 przed południem odbędą się 
jarmarki na kupno koni polskich, 
a mianowicie: dnia 7 września 
w Sosnowcu na targowisku świń- 
skiem, a dnia 8 września w Bę 
dzinie na placu przed Bankiem 
handlowym. 


Z Czeladzi. 


Wójt gminy Czeladź, zawiada 
mia, iż kto nie będzie chciał 
przyjmować bonów Banku handlo- 
wego oddziału w Sosnowcu, po- 
świadczonych przez firmy prze- 
mysłowe Zagłębia, wzamian pie- 
niędzy rosyjskich lub zmniejszał 
wartość tych bonów, ulegnie: 
po raz pierwszy -— napomnieniu 
Straży obywatelskiej; po raz dru- 
gi — karze od 3 rb. do 25 rb. 
lub aresztowi od 1 do 7 dni; 
po raz trzeci — karze wyższej, 
podłvg uznania sądu obywatel- 
skiego, przyczem  handlującym 
będą zamykane ich sklepy. 

Nieuznawanie tych bonów do 
czasu unormowania się stosunków 
w naszym kraju  pozbawiłoby 
ogromne rzes e robotnicze Zagłę- 
bia i sąsiednich okolic środków 
do wyżywienia się, gdyż robotni 
cy z tych stron otrzymują wy- 
płaty tylko temi bonami. 

Kwitki Komitetu obywatelskie- 

(rady gminnej) w Czeladzi, 
wydawane dla zubożałych na 
żywność do sklepów i służące 
zarazem jako moneta zdawkowa, 
mogą być wymienianie codziennie 
przed południem (między godz. 
9a 1) w kasie T-wa pożycz.- 
oszczęd. na bony bankowe. 


go 


Okrucieństwa serbów. 


WIEDEŃ, 27sierpnia. 
Rząd serbski ażalał się wo- 


bee hiszpańskiego posła w Ba- 


karcszcie na postępowanie ko- 


mendanta wojsk aastrjackieh ` 


w serbji, kióry rzekomo wy- 
dał wojskom polecenie, aby ni 
szezyli stojące w pola zboże, 
aby podpalali wsie, mieszkań - 
eów nękali i brali do niewoli. 
Żalił się dalej, że żołnierze 
austrjacey dopuszezali się nic- 
słychanych okracieństw i nie 
pardonowali dzieci i kobiet, co 
żołnierzy serbskich tak wzba» 
rzyło, że tradno iech było 

strzymać od odweta. Wobee 
tego rząd serbski zagroził re- 
presaljami. 


Oczywista, że jest to świa- 


"hee poprosta osłabić zarzaty 


'.. niesione przeciw zachowa” 
wam się serbów w tej wojnie. 


= 2 dotychezasowe sprawozda- 


sę: 7 
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nia z serbskiego pola wojny 
zaznaczyły, róże okracicństwa 
popełnione przez wojska serb- 
skie i różne czyny, pozostają 
ec w sprzeczności z pras cm 
międzyn :rodowcm. 

Skonstatowano, że ludność 
była przez władze podbarzana. 
Komisja wojskowa aastrjacka 
zarządziła d chodzenia, które 
co do Szabaca są już u<oń- 
ezont i wydała na»tępaująec re 
zaltaty: 

Koło Szabaca wielokrotnie 
znajdowano.. zmasakro- 
wane zwłoki żołnierzy aastrja- 
ekiej armii: jednego żołnierza 
z wykłatemi oczyma, a w ich 
miejsce wstawione były guzi 
ki od mandara; ' dalej, żołnie= 
rza powiecszonego bez głowy i 
rąk. Mieszkańcy Szabaca,i 0- 
kolicznych miejstowości strzec- 
lali do wojska aastrjackiego 
przeważnie z tyła, szezególnie 
do of.ecrów i mniejszych od- 
dzałów. Winni zostali ajęci i 
na mocy sada wojcanego roz: 
strzelani. Z jedacj fabryki w 
Szabaca kilkakrotnie strzelano 
do żołnierzy; z komina fabry 
ezacego nawet padły strzały do 
oficerów. Fabryka została przez 
aastrjaków spaloną. 

Koło Miszar ajęto kilka mie: 
szkańców, którzy strzelali do 
wojska. Jeden porucznik, przed 
którego sprowadzono jeńców, 


powodowany aczaciem ladzko- į 


ści, uwolnił kobietę, znajdają- 
eą się w odmiennym stanie. 
Ledwie ją wypuszezono, ta wy” 
jęła rewolwer i zastrzeliła por 
raeznika z tyła. 
Podczas walki koło Teke- 
risz ze strony wojsk serbskich 
wywieszono białą flagę. Ko: 
mendant  aastro węgierskich 
wojsk zarządził wstrymanie o: 
gnia i zbliżył się do Serbów, a 
ci z oddalenia 300 kroków na 
niego i żołnierzy otworzyli 
straszny ogicń. 
Powtarza się, 
ta sama historja, 
wojny bałkańskiej. 


co w czasie 


Papież Pius X 
o słuszności wojny obecnej. 
Wiedeń, 25 sierpnia. 


„Reiehspost* donosi z Rzymu: 
Lekarz przyboczny zmarłego 
papieża, Marehiafava, oświad- 
czył korespondentowi „Rceich- 
spost“, że pąpicża gorąco pro 
szono, aby wszelkiemi środka- 
mi występował przeciw wyba- 
ehowi wojny. Na to Ojeice św. 
oświadczył: 

- Jedynym panującym, a 
którego mógłbym podjąć krok 
ten z widokami powodzenia, 
jest cesarz aastrjacki, ale wła- 
śnie a niego nie mogę inter" 
weniować, gdyź wojna, jaką 
PAastrja prowadzi, jest słaszną, 
zanadto słuszną! 


jak widzimy, 


| 
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Wojna. 


Jelegramy. 


Wojska niemieckie 
wkroczyły do Francji. 


BERLIN. 28iVIII B. T. W. 

Główna kwatera wojenna melduje: „Armja 
zachodnia wojsk niemieckich, po 9 dniowym 
pochodzie i walecznych bitwach, wkroczyła 
na terytorjum francuskie od Cambrai aż do 
południowych Wogezów. Wojska francuskie 
zostały pobite i cofają się wszędzie. Ogrom- 
nej ilości poległych, jeńców i zdobyczy, ze 
„względu na duże obszary terenu walki, na- 
„razie ustalić nie można”. 


Zeppelin nad Antwerpją. 


BERLIN, 28 sierpnia B. T. W. 
„Lokal Anzeiger“ zamieszcza 
wiadomość, otrzymaną Z głó- 


„wnej kwatery wojennej, o za- 


-5 wwo mam 


| 
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stosowania balona „Zeppelin* 
w Antwerpji. Komanikat ten 
brzmi: „Powróciwszy wezoraj 
z Namara, widzieliśmy nocą 


25 b. m. mad Leodjam balon 
Zeppelin, który szybował w 
kieranka Antwerpji. Pobyt j€- 
go tam odniósł przewidywany 
skatek. Następnego poranka 
około godz. 4cj Zeppelin, 
aczkolwiek gęsto ostrzeliwany, 
przeszybował niepostrzeżenie 
przez Leodjum, i zawinął do 
porta niemicekiego.* 


Zatopienie Magdeburga. 


BERLLIN. (Tal. B. W.) W pobliżu wyspy Odensholm 
w zatoce fińskiej, mały krążownik „Magdeburg“ podczas 
mgły wjechał na mieliznę. Okazanie mu pomocy przez o- 
, kręty inne wskutek gęstej mgły było niemożliwe. Ponieważ 
nie można było krążownika ściągnąć z mielizny, przeto 
| wysadzono go w powietrze, gdy zjawiła się przemożna flo: 
"ta rosyjska. Większą część załogi wyratował torpedowiec 
U 26, wśród ognia nieprzyjacielskiego. Straty krążowni- 
ka i torpsdowca jeszcze nie są całkiem stwierdzone, do- 
tąd ogłoszono 17 poległych, 21 rannych a 85 zaginiony ch, 
pomiędzy nimi komendat „Magdeburgu“. Wyratowanych w 
czwartek dowieęziono do portu niemieckiego. © 


Rosja wypowie wojnę Turcji. 


BUDAPESZT. 


| Turcji.. 
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-Neutralność Ameryki. 


NEW-JORK. Rząd amerykański wydał 


ISKRA — sobota 29-go sierpnia 1914 roku. 


pola walki do szpitala na go- 
dz nę 10 wieczorem. 
Opowiadają, że zmarły jc- 
: neral przed Śmiercią przezna 
czył gotówkę znaczną, jaką 
miał przy sobie, na Czerwony 


odezwę, według której żadnemu obywate- ' krzyż. 
lowi amerykańskiemu nie wolno opuścić 


Ameryki i brać udział w wojnie europej» į 


skiej. 


Jeśli członek jednego z walczących na- 
rołów, który równocześnie jest obywate- 
lem Stanów Zjednoczonych opuści Amerykę 
z zamiarem walezenia. nie będzie mu wolno 


wrócić do Ameryki. 


Kanada pomaga Anglji. 


BERLIN Wedłog lista pry- 
watnego, ogłoszonego w póła- 
rzędowym „Lokal Anzcigerze”, 
Kanada wysyła 50 tys. wojska, 
50 mil. dolarów, miljon worków 
pszenicy i okręt z. lckarzami 
i sonitarjaszami. 


Wojna w Egipcie. 
Port Said. 


BERLIN, Anglja obsadziła 
port Said, zaraz po wypowie - 
dzenia wojny Niemeom i Au- 
strii przez Egipt. 

Parowcom niemieckim anie 
możliwiono odjazd przez za” 
branie części maszyn. 

rnętlja w ten sposób złamała 
układy międzynarodowe. 


Wojska angielskie w Kairze. 


WIEDEN  Biaro urzędowe 
donosi, że gazeta „Messagero“ 
ogłasza opowiadanie kapitana 
okręta handlowego „Milo*. Do 


Aleksandrji przybyło na pa- ` 
roweach z Indji 10,000 żołnie- ; 


rzy angielskich kolonialnych, 
których wysadzono na ląd, aby 
wzmoenić niemi załogi w Ka- 
irze i Aleksandrji, gdzie po- 
wstał niepokojący rach po~ 
wstańczy. 


Wojna Niemiec z Japznją. 

BERLIN. „Frankfarter Ztg.“ 
donosi z Pekinu, ż¢ pod Lai 
Czanfa zjawity się dwa krążo- 
wniki japońskie. aby wysadzić 
wojsko na ląd. 

Jaż 15 sierpnia, a więe kil- 
kanaście dni przed wypowie- 
dzeniem wojny, trzy krążowniki 
japońskie przybyły w to samo 
myicjsec, aby wynająć łodzie od 
rybaków chińskich. 


Słychać, iż japończycy prze- | 


>prawią pół miijona żołnierzy 
Šio Chin, aby”z niini iść na 


- ai Czania leży około 15 


A 


mi tte 


czw 


mil od Kiaa-Czaa. Japończycy 
zaczepią zatem tę kolonję nie- 
mieceką od strony lądu, nie od 
morza. 


frmaty 42-centymetrowe. 
Gazety ` niemieckie rozpisają 


eentymetrowych armatach Krap 
pa, któremi adało się w krótkim 
czasic zwyciężyć forty pod Le 
odjam i Namar. O istnienia ar- 
mat tych, wedłag informacji 
dzienników niemieckich, zagra- 
nica nie nie wiedziała. 


Stosunek Avstrji i Włoch. 


RZYM. 28ijVIII (B. T. W). 
Ajene a >tefaniego donosi, że 
"w paryskiem piśmie „Petit Pa 
risien“ była podana tendeneyj 
nie wiadomość fałszywą. 
Stosunki pomiędzy Włocha 
mi a Aastro Węgrami są jak- 
najlepsze. 


_Smierć rosyjskiego jenerała 
Wannow skiego. 
LWÓW. Wzięty do niewoli w 
ubiegły piątek w okolicy Uhao- 
wa jenerał rosyjski zmarł w 
szpitala garnizowanym, skat 


` +kiem odniesionych ran postrze» 


owych, zadanych ma przez 
szeregowca honwedów. 

Przy transportowania z pola 
bitwy do Lwowa, a następnie 
w szpitalu jeniee otoczony był 
najwckszą troskliwością, aje 
rany były tak ciężkie, że 
wszelkie zabiegi lekarskie po” 
zostały bez skatka. 

Towarzyszący zmarłema je 
nerałowi jako jeniec lekarz 
wojskowy nie miał dość słów 
pochwały dla rycerskościi ludz- 
kości aastrjaekich władz wojsko- 
wych; dość zaznaczyć, że przy 
bycia samochoda z rannym o- 


 ezekiwał w Szpitala dr. Ziem 
a bieki, wezwany telegraficznie z 


się obszernie o nowych 42- | 
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P. Hovorka w obronie polskich 
studentów. Z Pregi donoszą, że 
dyrekcja policji praskiej, internu- 
jąc około 30 studentów serbskich 
i 10 rosyjskich, zamierzała także 
internować polskich studentów z 
Królestwa, uważając ich za „ro- 
sjan“. Studenci polscy zwrócili 
się do znanego przyjaciela pola- 
ków p. Franciszka Hovorki z 
prośbą o zajęcie się ich sprawą. 
P. Hovorka udał się do głównego 
zarządu policyjnego i wyjaśnił 
naczelnemu komisarzowi Slavicz- 
kowi, że przebywający w Pradze 
polacy są przeważnie członkami 
stowarzyszenia „Ognisko Polskie" 
i studentami na politechnice cze- 
skiej w Pradze, bojkotują bowiem 
. politechnikę rosyjską w Warsza- 

wie. Wszyscy polacy zostali u- 

wolnieni. 


Sędzia Knittel ułaskawióny. 
Sędzia Knittel z Rybnika na Gór- 
nym Sląsku, zasądzony swego 
czasu z powodu obrazy kapitana 
Kammlera, został ułaskawiony. 
Otrzymał zawezwanie stawienia 
się pod broń znowu jako oficer. 


aas. s WIENIEC A 


- Korespondenci wojenni. 


`W historycznej kronice kore- 
spondencji wojennych pierwszym 
znanym sprawozdawcą był Henryk 
Cratle Robinson, którego w roku 
1808 wysłał „Times“ londyński 
na półwysep pyrenejski, „aby śle- 
' dził ruchy armji angielskiej jene- 
rała Johna Moore“. Działalność 
jego miała zresztą formy bardzo 
prymitywne: nie towarzyszył armji 
angielskiej, nie był na polu bitwy, 
a wiadomości zbierał jedynie od 
oficerów i żołnierzy w głównej 
kwaterze. Pierwszym dziennika- 
rzem, który towarzyszył armii i 
pozostawał w stosunku z komen- 
dantami wojsk, był Karol Levis 
Gryneisen, sprawozdawca  „Mor- 
ning Post“ podczas powstania 
karlistów w Hiszpanii w r. 1837. 

Zwyczaj posyłania korespon- 
dentów na pole bitwy przyjął się 
dopiero w drugiej połowie XIX 
wieku. Podczas wojny krymskiej 
zdobył rozgłos korespondent „Ti- 
mesa“, .illiam Howard Russel. 
w stosunku do dzisiejszych ko- 
respondentów sytuacja jego była 
o tyle wygodniejszą, że mógł do- 
nosić o kompanji krymskiej, co 
mu się podobało i co uznawał za 
stosowne; instytucja cenzury wia- 
domości wojennych była wówczas 


'uświadomić sobie 


jeszcze nieznaną. Natomiast? ze 
strony władz militarnych nie znaj- 
dował opieki, ani poparcia i, — 
jak sam w jednym z listów opi- 
suje, — groziła mu cz:sem wprost 
śmierć głodowa. Gdy zwrócił się 
do głównej kwatery angielskiej o 
dostarczenie środków żywności, 
odpowiedziano mu krótko, że nikt 
nie ma ani czasu, ani ochoty nim 
się zajmować. 

Cenzura sztabowa, która jest 
dziś zorganizowaną instytucją, 
zatrudniającą kilkunastu wykwali- 
fikowanych oficerów, jest zarzą- 
dzeniem stosunkowo niedawnem. 
Jeszcze kampanja włosko-austrja- 
ka w r. 1866 obywała się bez 
c?nzorów. Bodaj jednak, że fakt 
niedyskrecji dziennikarskiej, jaki 
się ujawnił w tej właśnie wojnie, 
wpłynął później na  obostrzenie 
przepisów sztabowych. Mianowi- 
cie korespondent „Journal des 
Débats“ p. Petruceli della Gatti- 
na, wysłał z placu boju z obozu 
włoskiego opis sytuacji po bitwie 
morskiej pod Lissa. W korespon- 
dencji umieścił zdania, które 
wzburzyły opinję publiczną we 
Włoszech w kierunku dla rządu 
niepożądanym. 


Pierwszym korespondentem, któ- 
ry posługiwał się w informacjach 


swych telegrafem, był Archibald 
Forbes, współpracownik „Daily 
News*. Uważany on być może 


za ojca dzisiejszej techniki dzien- 
nikarskiej w służbie sprawozdaw- 
czej na wojnie. Łączył w sobie 
te wszystkie uzdolnienia, które 
stanowią o wartości koresponden- 
cji wojennych: szybką orjentację, 
zmysł dyplomatyczny, barwność i 
żywość opisów. Odznaczał się 
przytem niezwykłą odwagą. „Od 
kąd wynaleziono dalekonośne ka- 
rabiny — pisze w jednem ze 
sprawozdań — nie wystarcza już 
przyglądać się z daleka bitwie, 
Korespondent musi wziąć w niej 
czynny udział, jeśli chce naprawdę 
jej przebieg”. 

Dowody wytrwałości i męstwa 
złożył Forbes w wojnie - serbskiej 
1876 r. Pozostawał w, ogniu 
przez pięć godzin, następnie prze- 
był 120 mil angielskich na koniu 
do najbliższego urzędu telegrafi- 
cznego, zmieniając konia co 15 
mil. Po wysłaniu sprawozdania, 
nad którem pracował trzy godzi- 
ny, popadł w sen, który trwał 20 
godzin. 


Sprawozdcą „New Jork Tribu- 
ne“ w czasie wojny francusko- 
pruskiej 1870, był Holt White. 
Obserwował bitwę pod Sedanem 
z pruskiej kwatery. Po klęsce 
chciał wysłać o niej telegrafi- 
czną wiadomość. W, biurze te 
legraficznem _ francuskiem nie 
chciano jednak przyjąć depeszy, 
a nawet zagrożono koresponden- 
towi aresztowaniem. Holt White 
udał się pierwszym pociągiem do 
Calais, na łódce przeprawił się 
przez kanał i stanął w Londynie 


ż 


marc oewawaty rad 


. 
W Pm m ONET 


o godz. 5 rano. Następnego dnia 


„New Jork Tribune“ miała do- 
kładne sprawozdanie o klęsce, 
podczas gdy inne londyńskie 
dzienniki podały wiadomość tę 


o dwa dni póżniej. 
Największem utrudnieniem dzia- 


ialności sprawozdawców wojen 
nych jest obecnie surowa cen< 
zura. Doprowadził ją do ostat- 


nich granic lord Wolseley, zwró- 
ciwszy szczególną uwagę władz 
militarnych na silne wpływy, ja- 
kie wywierają na opinię publi- 
czną sensacyjne, nieraz przed- 
wczesne wieści z pola bitwy. W 
czasie kampanji egipskiej nie po- 
zwalał na wysyłanie żadnych de- 
pesż. Sprawozdawca „Timesa“ 
znałazł się w prawdziwym kłopo- 
cie. Skreślono mu całą korespon- 
dencję, tak, 
redakcji, wysłał na drugi 
barwny opis gwiaździstej nocy 
na pustyni. Na to otrzymał od 
wydawcy telegraficzną odpowiedź: 

— Co mi po gwiazdach? Chcę 
wiadomości. 

Gdy korespondent pokazał lor- 
dowi Wolseley tę depesze i skar- 
żył się na swój los, odparł mu 
lord z uśmiechem: 

-- Wydawba pański jest czło- 
wiekiem nierozsądnym. Czyż jest 
coś bardziej interesującego i pe- 
wnego nad krążenie gwiazd w 
wszechświecie? 

W ostatnich. czasach podczas 
wojny  włosko-tureckiej musieli 
również korespondenci poprzesta- 
wać nieraz na fantastycznych 
opisach: zdarząło im się bowiem 
często, że na pytania o informa- 
cję, otrzymywali odpowiedź taką 
samą, jaką otrzymał w czesie 
wojny rosyjsko-japońskiej od je- 
nerała Fukushima korespondent 
„Timesa“. 
rej strony wylądują w Liantung 
wojska japońskie: ze wschodu 
czy zachodu, północy czy. połu- 
dnia, rzekł jenerał z uśmiechem: 

— Nie, panie redaktorze, Przy- 
będą z nieba. 


dzień 


sm net an waciki) 


Dr. B. Budzyński 


Weneryczre, skórne, wewnętrzna 
— $tarogosnowiecka 14. —- 
Telefon 345. 

Od 4 - 7. po południu. 


$ 


Profesor muzyki 
W. Powiadowski 


rozpoczął lekcje, 
Wiejska 6 m 8 


ZASTAĆ MOŻNA od 
10 — 1liod 4 — 6 godz. 


© 


ammasarzema nazw p 


Redakter edpowiedziainy Helonx Moansioreka. 


żę dla zaspokojenia , 


Na zapytanie, z któ- ` 


+ 


ISKRA — sobota 29 go sierpnia 1914 roku. N 225. 
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a Caki Warangka int koni | 


ol | Drobne cgłoszenia. | 


od 25 kop wydaje szkceł1 


Obiady Kaucharstwa, Targowa 12 


m. 8, front, II piętro, Komendantura mi 
licji, jak? abonent, może ctrzymywać te 
same obiady w cenie nawet 20 koo. 


Arabara węgla do domów po 
Dostawa 76%. torze. Biuro 


- Handlowo Techniczne Becia Zwoińscy 
i Ska, Główna 18, 


Zakład chrześcjański 


Przyjmuje rowery do reparacji E 

maljowanie, niklowanie rubli 6 
- Nowe rowery z dwuletnią gwaran- 
. cją, części rowerowe, reperacji 
, wyżymaczek i maszynek Primus 
1 A. Krantz, Czysta 8 
Detaliczna $przedaź nafty na 


butzlki, kwarta 
14 kop. Ostrogórska 7, : w (poiwśrzu) 
w. magazynie Felomana. 


"Obiady 


od 25 kop. wydaje ni 
Targowa 12, m, 8 


Fi porzukujo posady. Wia- 
Piwowar oey fiji „istry* 
w Dąbrowie. 


a mianowicie: 
Rogaliki po 1 kop. i 5:kop., Solanki 
po 1 kop., bułeczki po 1 k., ple- 
cionki po 5 kop. i strucle po 15 kop. 


obecnie wypiska codziennie Świeże, 
'i białe pieczywo od godz. 8-ej rano, 


ai 
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7-mo klasowy żeński Zakład Jaukowy 


z kursem gimnazjalnym 


W. Karezewskiej 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas przy” 
gotowawczych. i $ześcia klas następnych rozpoczęły się i 
trwać będą codziennie od. godz. 8 rano. 


snmma L ekeje rozpoczynają się 9 września. 
Wszelkieh informacji adzicla kaneclarja szkoły. 


Kucharstwa 


w Zawiereit 


NMDA mai AMEA r E 


MKK 


ER MIGRENE 


IP N 


EARE 


W średnim zakładzie 


naukowym żeńskim 
W. Replińskiej 


(Będzin ul. Sączewskiego d. W. Konopki) i 
zapisy od 20 sierpnia. | 


"MIGRENO-NERVOSIN 


WARUNKOWO PEVINY : MIB- 
|SzODLIWY RSZLINNY RODEX 


SA JUL FALSYFIKATY: 
Ogre WIGREAO NEVROSIM EP. 
jAWSŻEr MARKA CK O GUT> ż 
LCL RE (OYW OPEATKACH: | 


PI STER 


mienia ne 


Szkoła 


iwangrodzka 1, Il piętro front 
zapisy od godz. 2—6. 


BEGA an 


RZ Bugaj 


Kłomnice. St. Dr. ż. 
(gub. piotrkowska.) 


NOWOŚĆ! 
© Sieczkarnia bębnowa z wagą 


usa dd TW AM 
$ P, 


Wyrabia: 


|| TRA aanas aean AN i 
AŻ N ( +4 
SER Am G 
jednokonne, dwukonne, Kolesne bezkoleśnc i 
Pługi Wznieś wielkości  DWUSKIBOWCE, 


SAMOCHODY z POGŁĘBIACZAMI i krojami T ALERZOWEMI. 
Si k ki różnej wielkości, bębnowe, a także Z kosami na kole, ręczne do ma- 
IECZKATKI newra i do siły parowej nadzwyczaj lekkie w robocie, BARDZO MO*- 
CNE i Uk ang EA DRE ze swej dobroci ! 
SPRĘŻYNOWE K polne, mn cjsze 
Brony z aj AMERYKA EOSTA „Bronki i większe 
wydające zapełnie P ME 
Miocarnie AAA i do targanej, nadzwyczaj moenc. Kieraty różne. 
0 Ceny bardzo przystępne. 


Sprzedał hurtowa i pojedyńcza. z== 
Mnóstwo podziękowań 


Kos 
WYROBY NAGRODZONE na wystawach, w Częstochowie, Piotrkowie, Kaliszu, Sieradzu i Kijowie. 
od nabywców za rzeczywistą dobroć, GENKIĘ i taniość 'wyrobów, do któr,ch stosowane są najnowsze udoskonalenia. 


i E ENNIKI z opisami na żądanie wysyła bezpłatnie.! 


Po DEK ZE ROZ PE PASE ZR W WEB A m 


Aires dla listów: ANTONI BUGAJ w Klomnicach, gubernja Piotkowską.. 
ATW 


~ Wydawca W. Monsierskt. | 


noze 
NAPAD s e raene EC ROR PO A O 


Drukarnia A. ` Medzelewskiego, Sesnewiće, Krzywa "EL. 


